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  Polskie placówki dyplomatyczne


  Konsulat RP w Guayaquil


  Konsul honorowy: Francisco Rizzo Pastor (hiszpański, angielski)


  Av. 9 de Octubre 100 y Malecón Simón Bolívar; ( +593 4 2325555, 2325757; @ frizzo@andinave.com, aroca@andinave.com (sekretariat)


  Ambasada RP w Limie (Peru)


  Av. Salaverry 1978 Jesús María – Lima 11; ( +51 1 4713920, +51 1 4713925, +51 999400552; @ www.lima.msz.gov.pl
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  Przelicznik walut*


  1 PLN = 0,25 USD


  1 USD = 3,98 PLN


  1 USD = 0,91 EUR


  1 EUR = 1,10 USD


  * wg CoinMill.com z dnia 01.09.2019
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  Ważne telefony


  W Ekwadorze funkcjonuje jeden uniwersalny numer alarmowy 911, który służy do wzywania pomocy we wszystkich nagłych wypadkach.


  Numery kierunkowe


  Do Polski: +48


  Do Ekwadoru: +593


  Do Peru: +51
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  Elektryczność


  W gniazdkach sieci elektrycznej płynie prąd o napięciu 120 V i częstotliwości 60 Hz. Niezbędna jest również przejściówka na typ gniazdka A (takie jak w Stanach Zjednoczonych, ale tylko w wersji bez uziemienia), a w przypadku artykułów AGD (suszarki do włosów, prostownice itp.) także konwerter.
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  Przydatne języki


  [image: ] Hiszpański (język urzędowy Ekwadoru)


  [image: ] Angielski (przydatny głównie w dużych miastach i obiektach typowo turystycznych)


  [image: ] Kiczua i shuar (języki dwóch największych rdzennych grup etnicznych)
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  Strefa czasowa


  W Ekwadorze obowiązują dwa różne czasy urzędowe. Część kontynentalna leży w strefie UTC-5, a archipelag Galapagos UTC-6. Nie ma podziału na czas letni i zimowy. Przylatując z Europy, należy więc przestawić zegarek do tyłu o 6 godzin w zimie lub 7 w lecie. Dodatkową godzinę należy odjąć, lecąc na Galapagos.
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  Turystyczny savoir-vivre


  [image: ] Należy pamiętać, że Ekwadorczycy i inni Latynosi to także Amerykanie i używanie słowa americano na określenie obywatela Stanów Zjednoczonych może zostać odebrane źle. Poprawnie nazywa się go estadounidense.


  [image: ] Większość Ekwadorczyków jest chrześcijanami. W codziennym języku pojawia się wiele słów nacechowanych pobożnością, błogosławieństw i modlitw. Nie należy się z tego naśmiewać ani w inny sposób kwestionować wiary miejscowych.


  [image: ] Ekwadorczycy są ciekawi świata i bezpośredni. Jako gringos spotkamy się z wieloma pytaniami o pochodzenie. Wynikają one z naturalnej chęci nawiązania kontaktu i należy odbierać je jako wyraz sympatii.


  [image: ] W Ekwadorze panuje względna swoboda obyczajowa. Ludzie nie ukrywają relacji pozamałżeńskich, jak ma to miejsce w Europie. Często padają pytania o partnerów, a także różnorakie sugestie, propozycje i żarty na ten temat. Warto określić pewne granice, jednak z wyczuciem, by nie stwarzać wrażenia, że potępia się rozmówcę.


  [image: ] Wielu Ekwadorczyków nie lubi się kąpać w miejscach publicznych w samym stroju kąpielowym. Zwłaszcza kobiety najczęściej wchodzą do wody w sukienkach bądź przynajmniej podkoszulkach. Jako obcokrajowcy mamy przyzwolenie na nieco więcej i raczej nie powinniśmy szokować nikogo pływaniem w samym bikini czy kąpielówkach.
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  Zagrożenia


  [image: ] W miastach: przestępczość pospolita (nie większa niż w dużych miastach europejskich); należy zachować ostrożność po zmroku, w niektórych dzielnicach oraz w zatłoczonych środkach komunikacji miejskiej.


  [image: ] Na drogach: zły stan nawierzchni i krętość dróg; brawurowa jazda miejscowych kierowców; wałęsające się po drogach zwierzęta hodowlane i psy.


  [image: ] Praktycznie na całym terenie Ekwadoru notuje się znaczną aktywność sejsmiczną i wulkaniczną. Należy zapoznać się z procedurami bezpieczeństwa na wypadek erupcji wulkanu, trzęsienia ziemi i tsunami i zawczasu zidentyfikować możliwe drogi ewakuacji.
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  Przepisy drogowe


  Dopuszczalna prędkość na ekwadorskich drogach to 50 km/godz. w terenie zabudowanym, 90 km/godz. w niezabudowanym, 100 km/godz. na prostych odcinkach autostrad i 60 km/godz. na zakrętach.


  Limit alkoholu wynosi 0,3 g na litr krwi.
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  Przydatne zwroty hiszpańskie


  0 – cero


  1 – uno


  2 – dos


  3 – tres


  4 – cuatro


  5 – cinco


  6 – seis


  7 – siete


  8 – ocho


  9 – nueve


  10 – diez


  100 – cien (w liczbach powyżej 100 – ciento, np. 101 – ciento uno)


  1000 – mil


  



  Dzień dobry — Buenos días (rano) / Buenas tardes (po południu)


  Dobranoc — Buenas noches


  Do widzenia — Hasta luego


  Dziękuję — Gracias


  Nie rozumiem — No entiendo


  Tak / Nie — Sí / No


  Gdzie jest…? — ¿Dónde está…?


  Ile to kosztuje? — ¿Cuánto cuesta esto?


  Pomocy! — ¡Auxilio! lub ¡Socorro!


  Czy może mi Pan / Pani pomóc? — ¿Puede usted ayudarme?


  Zobacz koniecznie


  1. Quito


  Największe miasto Ekwadoru, które w 1979 r. wraz z Krakowem znalazło się jako pierwsze na liście UNESCO. Pełne bogato zdobionych kościołów, zabytkowych domów i muzeów, pozwala na spędzenie długich dni na zwiedzaniu. Dodatkowo oferta kulturalna i rozrywkowa miasta sprawia, że trudno jest się tam nudzić. Doskonałe połączenie tradycji z nowoczesnością i globalizacji z lokalnym kolorytem. Zob. s. 88.
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  2. Mitad del Mundo


  Niedaleko Quito, na równiku, znajduje się kompleks muzealny Środka Świata. Nigdzie równik nie jest tak symboliczny jak w kraju, którego nazwa pochodzi właśnie od niego. Żaden lud nie przywiązywał nigdy takiej wagi do tej linii, jak kolejne narody zamieszkujące tę część Andów. Wokół monumentu wyrosło całe miasto muzeów i pawilonów wystawienniczych. W pobliżu znajduje się także małe prywatne muzeum pozwalające na przeprowadzenie ciekawych eksperymentów, niewykonalnych w żadnym innym miejscu na świecie. Zob. s. 105.
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  3. Ingapirca


  W prowincji Cañar znajdują się ruiny zwane czasami ekwadorskim Machu Picchu. Można tam zobaczyć pozostałości miasta ludu, który dał nazwę prowincji, podbitego później przez Inków. Zapisali oni ważną stronę w historii rozwoju osadnictwa na tym terenie, wznosząc kolejne domy i wspaniałą świątynię, zbudowaną z równą pieczołowitością co ta w Cuzco, stolicy imperium. Zob. s. 140.
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  4. Baños de Agua Santa


  Położone w pobliżu Ambato (prowincja Tungurahua), u stóp wulkanu o tej samej nazwie miasteczko oferuje wiele możliwości aktywnego spędzania czasu. Znajduje się tam znana na cały świat „huśtawka na krańcu świata”. W okolicy można podziwiać liczne wodospady, w tym jeden z najpiękniejszych w całym kraju, zwany Pailón del Diablo. Dodatkowo położenie między dwoma parkami narodowymi sprawia, że Baños jest wspaniałym celem dla osób ceniących sobie aktywny wypoczynek i sport, w tym sporty ekstremalne. Zob. s. 119.
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  5. Reserva de Producción de Fauna Cuyabeno


  Unikatowe na skalę światową miejsce, zachwycające jedną z największych bioróżnorodności na całej planecie. Podczas kilkudniowego pobytu w selwie w izolacji od cywilizacji, bez zasięgu telefonii komórkowej i internetu można się zanurzyć w dziewiczej przyrodzie amazońskiego lasu deszczowego. Podczas wyprawy z pewnością zobaczymy kajmany, leniwce, małpy i wiele gatunków ptaków, a przy odrobinie szczęścia możemy się natknąć na niezwykle rzadkie inie amazońskie (gatunek waleni), a nawet spotkać anakondę. Istotnym punktem programu są także odwiedziny w autentycznej indiańskiej wiosce. Zob. s. 216.
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  6. Isla de la Plata


  Nazywana „Galapagos ubogich” wyspa, położona u wybrzeży prowincji Manabí. To niezwykłe miejsce – znajduje się tam jedyna poza Galapagos kolonia albatrosa galapagoskiego i uszanki galapagoskiej. Wyspa, której nazwa pochodzi od rzekomo ukrytego na niej skarbu Francisa Drake’a, przypomina swoim suchym, prawie pustynnym klimatem Wyspy Żółwie. W ciągu jednego dnia można tam zaobserwować wiele niezwykle rzadkich gatunków fauny. Zob. s. 184.
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  7. Montañita


  To nadmorskie miasteczko prowincji Santa Elena zyskało rozgłos jako mekka hipisów. Z czasem jednak z powodu rosnącej popularności turyści wyparli hipisów i Montañita przekształciła się w wielkie centrum surfingu i zabawy. Szerokie plaże i potężne fale przyciągają miłośników sportów wodnych, a tętniące życiem bary, kluby i hostele o wyluzowanej i przyjaznej atmosferze skłaniają do przyjazdu ludzi szukających rozrywki i relaksu. Jest to także jedyne miejsce w Ekwadorze, gdzie w pełni legalnie można spożywać alkohol na ulicy, co podkreśla tylko niezwykły turystyczny status tego miejsca. Zob. s. 189.
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  8. Española


  Najbardziej wysunięta na południe wyspa Galapagos i jedna z najstarszych wysp archipelagu. Stała się symbolem ochrony przyrody, gdy z grupy liczącej 14 osobników udało się odbudować populację podgatunku żółwia słoniowego Chelonoidis nigra hoodensis, zwiększając ich liczbę do prawie 2 tys. Ze względu na jej izolację występuje tam kilka gatunków endemicznych. Jest to również główne miejsce gniazdowania albatrosa galapagoskiego, którego kolonię można obserwować od kwietnia do grudnia. Zob. s. 259.
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  9. Estación Científica Charles Darwin


  Ośrodek rozrodu żółwi na wyspie Santa Cruz, prowadzony przez Fundację Karola Darwina, jest jednym z najważniejszych centrów ochrony przyrody w Ekwadorze, a może i na świecie. Zajmuje się on głównie żółwiami słoniowymi na wyspach Galapagos, jednak ratuje także inne rdzenne gatunki, zwłaszcza te endemiczne, oraz podejmuje ogólne działania edukacyjne, naukowe i ekologiczne. Można w nim oglądać pracę opiekunów i zapoznać się z całym procesem hodowli żółwi i ich adaptacji do środowiska naturalnego. W specjalnym pawilonie znajdują się zmumifikowane szczątki słynnego na cały świat Samotnego George’a, ostatniego przedstawiciela swojego podgatunku, który padł w 2012 r. Zob. s. 260.
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  10. Volcán Sierra Negra


  Krater wulkanu Sierra Negra położonego na wchodzącej w skład archipelagu Galapagos Isabeli to drugi pod względem wielkości krater wulkaniczny na świecie. Jego szerokość wynosi 9–10 km. Jest również niezwykle aktywny – ostatnia erupcja miała miejsce w czerwcu 2018 r. Z jego szczytu można podziwiać niezwykłą panoramę wyspy i jej okolic. W pobliżu krateru znajduje się mniejszy stożek wulkanu Chico. U jego podnóża gromadzą się kryształy siarki, tworząc w księżycowym krajobrazie niezwykle interesującą barwną formację. Zob. s. 271.
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  Zaplanuj podróż


  Ekwador jest krajem dosyć małym – mniejszym od Polski, jednak jego bogactwo i różnorodność należą do wyjątkowych na skalę światową. Niestety, ze względu na przecinające kraj przez środek, z północy na południe góry, stosunkowo krótkie odcinki na mapie zmieniają się łatwo w wielogodzinną podróż. Poza okresami świątecznymi nie ma jednak problemów z kupnem biletów autobusowych nawet na chwilę przed odjazdem, a siatka połączeń jest w pełni zadowalająca. Ciekawe rozwiązanie problemu na dłuższych trasach stanowią nocne autobusy. Rozbudowana jest także sieć krajowych połączeń lotniczych. Praktycznie każde miasto w Ekwadorze oferuje doskonały wybór hoteli i hosteli różnej klasy i zazwyczaj nie ma problemu (a wręcz jest to korzystniejsze ze względu na ceny) ze znalezieniem noclegu już po przybyciu na miejsce. Podobnie ma się kwestia z wycieczkami. Wyjątkiem jest Galapagos, gdzie niektóre hotele należy rezerwować z dużym wyprzedzeniem, szczególnie w wysokim sezonie.


  Dzięki temu kraj nadaje się doskonale do spontanicznego zwiedzania bez z góry narzuconego planu. Wpisuje się to doskonale w naturę Ekwadoru i Ekwadorczyków – niezależną, zrelaksowaną i bezproblemową, ale w gruncie rzeczy nieleniwą. Najlepiej poddać się chwili i słuchać porad miejscowych, którzy chętnie podpowiedzą, co warto zobaczyć w najbliższej okolicy.


  Głównym węzłem komunikacyjnym Ekwadoru jest stolica kraju – Quito. Dlatego też trzy z proponowanych poniżej tras zaczynają się właśnie w tym mieście. Dla turystów z Polski będzie to również zapewne pierwsze lotnisko. Innym popularnym wyborem jest Guayaquil – miasto to będzie także najprawdopodobniej jednym z przystanków dla osób udających się na Galapagos. Dużą zaletą Ekwadoru jest to, że praktycznie w ciągu jednej doby można łatwo dostać się do Quito bądź Guayaquil – dlatego też proponowane trasy kończą się w innych miejscach.


  % Trasa 1


  Ekwador w pigułce () 7–14 dni)


  Quito (s. 88) – Tena (s. 222) – Baños (s. 119) – Cuenca (s. 130) – Guayaquil (s. 190) – Montañita (s. 189)


  Trasa ta pozwala na zwiedzenie najatrakcyjniejszych miejsc kraju i zakosztowanie każdego z trzech regionów kontynentalnej części Ekwadoru. Jest dobrym wyborem dla osób udających się później na Galapagos lub podróżujących dalej do Peru. Faktyczny czas przemierzenia tej trasy zależy od środka transportu i odwiedzanych na miejscu atrakcji, bo w każdym z opisanych miejsc można spędzić przynajmniej kilka dni bez cienia nudy. Należą one do najistotniejszych punktów na turystycznej mapie kraju.
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  Jeden dzień odwiedzin w Quito to niezbędne minimum. Rano warto udać się do Mitad del Mundo i stanąć na równiku. Popołudnie można przeznaczyć na spacer po historycznym centrum miasta, wpisanym na listę UNESCO. Najlepiej od Plaza Grande przejść ulicą Siedmiu Krzyży, wstępując do przepięknego kościoła Jezuitów (Iglesia de la Compañía). Jeżeli zdecydujemy się zostać dłużej, warto spojrzeć na miasto ze szczytu wulkanu Pichincha, z wieży bazyliki Ślubowania Narodu i ze wzgórza Panecillo.


  Do Teny jest około 200 km. Jeżeli mamy więcej czasu, po drodze można odwiedzić miasteczko Papallacta i znajdujące się tam źródła termiczne. Mimo stosunkowo niewielkiej odległości należy przewidzieć co najmniej cztery godziny na podróż samochodem. Jeden bądź dwa dni w Tenie pozwolą zażyć nieco uroków Amazonii. Inny od górskiego klimat i szata roślinna z pewnością wynagrodzą nam przebyte kilometry. Najprościej doświadczyć ich w Parku Amazońskim La Isla. W okolicach miasta na odwiedziny zasługuje wodospad Cascada de Latas i jaskinie Jumandy.


  Po krótkiej wizycie w Oriente wracamy na andyjskie szlaki. W Baños de Agua Santa znajduje się jedna z najbardziej rozpoznawalnych atrakcji Ekwadoru – huśtawka na krańcu świata. Korzystając z pobytu w tym miejscu, warto również przejechać się chivą po drodze wodospadów, aż do największego i najpiękniejszego Pailón del Diablo. W mieście znajduje się także ogród zoologiczny, będący atrakcją nie tylko dla najmłodszych.


  Z Baños do Cuenki kursują bezpośrednie autobusy, chętnie używane głównie przez turystów. Jeżeli jedziemy samochodem, dosyć długą podróż można przerwać w miasteczku Alausí, by rano przejechać się pociągiem na słynnej trasie Nariz del Diablo, a po południu ruszyć w dalszą drogę. Cuenca to jedno z najpiękniejszych miast kraju, nazywane Atenami Ekwadoru. Kolonialna i republikańska architektura, liczne muzea i kościoły oferują długie godziny, a nawet dni zwiedzania. Nie można podarować sobie targów rzemieślniczych, gdzie można kupić tkaniny i biżuterię. Dobrym pomysłem jest darmowa wycieczka piesza po mieście, pozwalająca na odwiedzenie z przewodnikiem głównych atrakcji, między innymi nowej katedry, imponującej swoimi rozmiarami. Na targu miejskim warto zamówić pieczoną świnkę morską – autentyczny przysmak lokalnej ludności. Cuenca to także najlepsze miejsce, by kupić kapelusz panama, który przyda się potem nad oceanem.


  Do Guayaquil najlepiej dotrzeć porannym autobusem. Popołudniowy spacer po Las Peñas i bulwarze Malecón 2000 warto zakończyć w nowo otwartych halach przy wieży zegarowej, gdzie można znaleźć bogatą i zróżnicowaną ofertę gastronomiczną. Następnego dnia trzeba koniecznie zobaczyć park legwanów i popłynąć łodzią po rzece Guayas. Dla miłośników historii kolonialnej atrakcją będzie Parque Histórico na północy miasta. Jeżeli mówimy po hiszpańsku, możemy zakończyć wieczór wizytą w mikroteatrze przy bulwarze Malecón del Salado.


  Ostatni punkt na trasie to Montañita, mekka surferów i imprezowiczów. Wspaniała plaża, dużo restauracji i dyskotek, atmosfera zabawy i rozluźnienia – to oferta tej nadmorskiej miejscowości. Będzie to okazja do spotkania innych podróżników i chwila wytchnienia po intensywnym zwiedzaniu. W sezonie (czerwiec–wrzesień) można z łodzi obserwować migrujące humbaki. Stamtąd bez problemu wrócimy do Guayaquil lub Quito.


  
    PODCZAS ODWIEDZIN W GUAYAQUIL NALEŻY KONIECZNIE


    [image: ] obejrzeć obrazy w galerii Stowarzyszenia Kulturalnego Artystów Las Peñas, gdzie odwiedzających przyjmują sami malarze;


    [image: ] wypatrywać ptaków w parku linearnym nad El Salado, w jedynym tak obfitującym w różne gatunki miejscu w sercu miasta;


    [image: ] napić się piwa w małym barze położonym przy drodze prowadzącej od ulicy Numy Pompilia Llony na szczyt Wzgórza Świętej Anny z widokiem na rzekę Guayas;


    [image: ] przejechać się diabelskim młynem La Perla, najwyższą tego typu atrakcją w Ameryce Południowej;


    [image: ] nakarmić legwany z parku Seminario, które zachowują się trochę jak polskie gołębie;


    [image: ] sprawdzić godzinę na wieży zegarowej w stylu mauretańskim zlokalizowanej przy bulwarze Simóna Bolívara.

  


  % Trasa 2


  Szlakiem wielu kultur () 14 dni)


  Quito (s. 88) – Otavalo (s. 106) – Esmeraldas (s. 154) – Santo Domingo (s. 163) – Coca, czyli Puerto Francisco de Orellana (s. 218) – Puyo (s. 226) – Riobamba (s. 123) – Alausí (s. 129) – Ingapirca (s. 140) – Cuenca (s. 130) – Saraguro (s. 146)


  Ekwador jest nie tylko krajem o gigantycznej bioróżnorodności, ale także niezwykle ciekawym i zróżnicowanym kulturowo. Mieszają się tu tradycje rdzennych ludów, czasami w ogóle ze sobą niespokrewnionych, wpływy kolonialne, a nawet elementy kultury potomków czarnoskórych niewolników. Po niektórych cywilizacjach pozostały do dziś tylko ruiny, będące nie lada gratką dla miłośników historii i archeologii. Wiele zwyczajów i tradycji jest jednak wciąż żywych, a przedsiębiorcza miejscowa ludność czeka na ciągle jeszcze nielicznych przybyszów, by zaznajomić ich ze swoimi zwyczajami.


  [image: ]



  Podróż rozpoczynamy w Quito. Ze swoimi kościołami i muzeami stanowi ono niewątpliwą atrakcję, niezależnie od celu pobytu w Ekwadorze. Warto odwiedzić szczególnie Muzeum Sztuki Prekolumbijskiej Alabado. Ciekawe mogą być także parki archeologiczne Rumipamba i La Florida. Muzeum Inti Ñan położone na równiku pozwala także na odwiedziny w autentycznym ponadstuletnim domu, a także krótki przegląd zwyczajów właściwych ludom z innych części Ekwadoru. Kolejnego dnia z samego rana należy wyjechać do Otavalo. Miasteczko to jest centrum kultury ludu o tej samej nazwie. Ich zwyczaje i kultura promieniują na cały świat (grupy wywodzących się stąd artystów można spotkać niekiedy nawet w Polsce). Znajduje się tam największy na kontynencie targ rzemieślniczy, gdzie koniecznie trzeba kupić ponczo lub chociażby tkany szal. Wieczorem w tym samym miejscu na kolację zjemy przygotowywane na ulicznych straganach miejscowe potrawy.


  
    PRZY OKAZJI POBYTU W OTAVALO WARTO


    [image: ] udać się do laguny Quicocha, utworzonej przez wciąż aktywny wulkan, i przepłynąć łodzią przez Kanał Uroków;


    [image: ] pójść na sobotni targ zwierząt i potargować się o żywą lamę bądź alpakę;


    [image: ] obejrzeć pokaz sokolniczy w Parku Kondorów i zostawić datek dla fundacji ratującej największe latające ptaki świata;


    [image: ] spod owianego legendą drzewa El Lechero podziwiać pejzaż porośniętego totora jeziora San Pablo;


    [image: ] odwiedzić wspólnotę indiańską Peguche, by zapoznać się z tradycyjnymi technikami pracy lokalnych rzemieślników, wytwarzających najlepsze tkaniny w Ekwadorze;


    [image: ] odwiedzić małą wioskę Cotacachi, gdzie żyje zaskakująco dużo gringos i wypić kawę w jednej z lokalnych kawiarni;


    [image: ] zjeść w mieście Ibarra tradycyjne helados de paila, czyli lody przygotowywane w metalowej misie obłożonej lodem.

  


  Z Otavalo przez Ibarrę dojedziemy do Esmeraldas. Tam na plaży w Las Palmas koniecznie musimy spróbować słynnych bolones z owocami morza w restauracji Bolones Bolívar. Możemy także kupić pamiątki, w tym autentyczną marimbę, i wykąpać się w oceanie. W mieście Esmeraldas przy Plaza Cívica znajduje się targ rzemieślniczy.


  W okolicach Santo Domingo odwiedzimy jedną ze wspólnot Indian Tsáchila, najlepiej Chigüilpe, gdzie znajduje się muzeum i centrum kulturalne. By dojechać stamtąd do Puerto Francisco de Orellana, zwanego zazwyczaj Coca, przyjdzie nam prawdopodobnie przesiąść się w Quito. W Coca pierwsze kroki powinniśmy skierować do jednej z wielu agencji turystycznych, gdzie zarezerwujemy wycieczkę do Yasuní Landu, będącego namiastką odwiedzin w Parku Narodowym Yasuní. Można tam poznać historię i zwyczaje ludu Huaorani. Jeżeli przewiduje to nasz budżet, zdecydowanie warto spędzić kilka dni w lesie amazońskim w Yasuní. Z zarezerwowaną wycieczką możemy pójść do MACCO, by w tamtejszym muzeum zapoznać się z zabytkami wymarłego ludu Omagua.


  Z Coki jedziemy do Puyo, gdzie na nadrzecznym bulwarze stoi pomnik siedmiu ludów Amazonii, które łączy wspólna tradycja przygotowywania chichy z manioku. W Puyo w okolicach dworca autobusowego można sobie zafundować prawdziwie amazoński obiad – larwy chrząszcza znane jako chontacuro i maito z ryby lub kurczaka grillowanych w palmowym liściu.


  Kolejny przystanek, Riobamba, to jedno z najstarszych kolonialnych miast Ekwadoru. W okolicy znajdują się trzy szczególnie ciekawe punkty. Najlepiej udać się najpierw do miasteczka Guano, gdzie w miejscowym muzeum znajdują się zmumifikowane szczątki mnicha z XVI w. Na południe od Riobamby, w miejscowości Colta stoi najstarszy ekwadorski kościół. Noc spędzić można w Alausí, by rano przejechać pociągiem przez Nariz del Diablo. Podczas wycieczki można podziwiać pokaz tańca Indian Nizag.


  Po drodze z Alausí nie można pominąć ruin Ingapirca, gdzie łączą się pozostałości zabudowy ludu Cañar i Inków. Cuenca zasługuje na dłuższy pobyt, przynajmniej dwudniowy. Mnogość kościołów i muzeów oraz piękno kolonialnej zabudowy sprawiają, że trudno się tam nudzić. Najlepszym pomysłem jest darmowa piesza wycieczka. W poszukiwaniu informacji o kulturze rdzennych Ekwadorczyków nie można pominąć Muzeum Pumapungo, gdzie oprócz inkaskich ruin można obejrzeć stałą ekspozycję prezentującą poszczególne ludy tego kraju.


  Trasę kończymy w Saraguro w prowincji Loja. Ciche i spokojne miasteczko ma w swojej ofercie turystycznej coś niezwykłego – możliwość spędzenia kilku dni z jedną z miejscowych rodzin indiańskich. W ten wyjątkowy sposób możemy naprawdę poznać ich pracę i autentyczne lokalne zwyczaje. Stamtąd bez problemu nocnym autobusem dostaniemy się do Quito lub przez Cuenkę do Guayaquil.


  
    W CUENCE WARTO


    [image: ] wstąpić do muzeum kapeluszy panama, by zobaczyć proces ich wytwarzania, a także kupić pamiątkowy egzemplarz;


    [image: ] zjeść chleb z najstarszego pieca w mieście w klasztorze Sióstr Oblatek przy kościele i ruinach Wszystkich Świętych;


    [image: ] z punktu widokowego Turi zrobić zdjęcie panoramy zabytkowego starego miasta;


    [image: ] znaleźć wszystkie krzyże okalające centrum historyczne;


    [image: ] napić się kawy albo zjeść obiad w jednej z restauracji na dziedzińcu najstarszego kolonialnego domu w mieście, tuż przy nowej katedrze;


    [image: ] obejrzeć pracę kowali w dzielnicy Las Herrerías;


    [image: ] odwiedzić miasteczka Gualaceo i Chordeleg, słynące ze swoich wyrobów rzemieślniczych – butów i srebrnej biżuterii.

  


  % Trasa 3


  Andyjsko-amazońska przygoda () 21 dni)


  Quito (s. 88) – Latacunga (s. 115) – Riobamba (s. 123) – Baños (s. 119) – Tena (s. 222) – Lago Agrio, czyli Nueva Loja (s. 214)


  Trasa ta została przygotowana z myślą o turystyce aktywnej. Podany czas uwzględnia konieczność aklimatyzacji i dłuższe pobyty na przykład w selwie. Program przeznaczony jest dla osób z pewnym doświadczeniem w wędrówkach górskich i na niektórych etapach wymaga wynajęcia profesjonalnych przewodników oraz wypożyczenia sprzętu. Wejścia na szczyty najlepiej zaaranżować już na samym początku, podczas pobytu w Quito, w jednej z tamtejszych agencji turystycznych.


  [image: ]



  Pobyt w Quito najlepiej zacząć na spokojnie – od wycieczki na Panecillo. Tego samego dnia możemy odwiedzić jeszcze równik. Drugiego dnia rano kolejką linową wyjedziemy na stoki wulkanu Pichincha, gdzie czeka nas kilkugodzinny trekking. Popołudnie warto wykorzystać na spacer po starym mieście. Z samego rana kolejnego dnia trzeba wyjechać do Latacungi, skąd odjeżdża autobus do laguny Quilotoa. W wersji dla żądnych przygód można przejść cały szlak znany jako Quilotoa Loop (zajmuje on kilka dni w zależności od kondycji). Wieczorem powrót do Latacungi. Kolejnych kilka dni to aklimatyzacja i zdobycie czynnego wulkanu Cotopaxi.


  Kolejnym szczytem na liście jest najbardziej oddalony od środka Ziemi punkt na jej powierzchni – wygasły stratowulkan Chimborazo, najwyższa góra Ekwadoru, położony koło miasta Riobamba. Stamtąd udamy się na kilka dni do Baños. Oprócz oczywistej atrakcji, jaką jest huśtawka na krańcu świata, to górskie miasteczko u stóp wulkanu Tungurahua oferuje także możliwość skoku na bungee, wzięcia udziału w spływie pontonowym lub kajakowym, canyoningu i innych. Warto wypożyczyć rowery i przejechać drogę wodospadów. Stamtąd przez Tenę, dającą okazję do chwili wytchnienia u stóp Andów, udajemy się do Lago Agrio, gdzie zaczynają się wycieczki do rezerwatu Cuyabeno. Najlepiej wybrać się tam na cztery dni, jednak w zależności od preferencji można ten czas wydłużyć bądź (niepolecane) skrócić. W głębokim lesie amazońskim będziemy się poruszać prawie wyłącznie łodzią. Przez kilka dni odcięci od komunikacji ze światem zewnętrznym, w prostych, ale wygodnych warunkach odpoczniemy psychicznie. Spotkamy małpy, kajmany, niezliczone węże i ptaki, a przy odrobinie szczęścia różowe delfiny i anakondy. Stamtąd można wrócić do Quito, w drodze powrotnej zatrzymując się na odpoczynek w termach w miasteczku Papallacta.


  % Trasa 4


  Gringo wśród miejscowych () 12 dni)


  Guayaquil (s. 190) – Machala (s. 205) – Zaruma (s. 210) – Loja (s. 142) – Zamora (s. 236) – Gualaquiza (s. 236) – Sucúa (s. 235) – Macas (s. 230) – Riobamba (s. 123)


  Szlak ten pozwoli na zgubienie ogonka zagranicznych turystów i kontakt z autentycznym Ekwadorem. Prowadzi głównie przez południową część kraju i przecina zarówno wybrzeże i góry, jak i fragment Amazonii. Może być ciekawym sposobem zakończenia podróży po powrocie z Galapagos – pozwoli na odetchnięcie od nawału turystów z Europy i Stanów Zjednoczonych. Nie należy jednak obawiać się problemów z transportem ani noclegiem. Jedynym problemem może okazać się komunikacja, jeżeli nie władamy językiem hiszpańskim.


  [image: ]



  Zaczynamy w Guayaquil, które pozwala ominąć miejsca o szczególnie turystycznym charakterze. Malecón del Salado jest popularny raczej wśród Ekwadorczyków niż miejscowych. Możemy również poprosić taksówkarza o zawiezienie nas na któryś z punktów widokowych, a nawet pokusić się o wizytę na wzgórzu El Carmen. Cmentarz w Guayaquil to niezwykle ciekawe historycznie miejsce, raczej rzadko odwiedzane przez przyjezdnych.


  Stamtąd, drogami przecinającymi plantacje bananów, dotrzemy do stolicy tego owocu – Machali. Samo miasto nie jest warte więcej niż jednego spaceru, więc najlepiej od razu skierować się do Puerto Bolívar. Z tamtejszego nabrzeża odpływają łodzie na wyspę Jambelí. Poprzez kanały porośnięte lasem namorzynowym, w których znajdują się liczne fermy krewetek, dotrzemy do niewielkiego portu. Jest to niezwykle popularne wśród Ekwadorczyków miejsce odpoczynku. Można tam znaleźć tani i prosty nocleg w jednym z małych pensjonatów. Na wyspie nie można przegapić okazji, by za stosunkowo niewysoką cenę najeść się świeżych owoców morza.


  Z Machali jedziemy do Zarumy, pięknego historycznego miasta. Kolejnym przystankiem na tej trasie jest Loja, znana jako kolebka artystów. Jeżeli będziemy mieli szczęście, to wieczorem zdołamy się jeszcze załapać na koncert (większość z nich jest darmowa) najlepszej w kraju orkiestry symfonicznej. W mieście, na targu przy placu świętego Sebastiana, warto zjeść repe, czyli miejscową zupę z zielonych bananów. Na południe od miasta leżą dwie doliny – Dolina Wiecznej Wiosny z wioską Malacatos i Dolina Długowieczności, w której znajduje się Vilcabamba. Ta ostatnia jednak pełna jest imigrantów z Ameryki Północnej i Europy, którzy wybierają to legendarne miejsce o wspaniałym klimacie, by zamieszkać tam na emeryturze.


  Zaledwie nieco ponad dwie godziny drogi od Lojy leży Zamora. To już Amazonia. W okolicy znajduje się kilka wodospadów. Najpiękniejsze z nich leżą na terenie Parku Narodowego Podocarpus. Będąc w Zamorze, nie można nie wykąpać się w rzece Bombuscaro, chociaż według legendy wiąże się z tym pewne ryzyko – już zawsze będzie się tęsknić za tym miejscem.


  Z Zamory autobusem udajemy się do miasteczka Gualaquiza. W lokalnym biurze informacji turystycznej pracują jedyni na tym terenie przewodnicy organizujący wycieczki po okolicy i rejsy po rzece. Wieczorem warto usiąść przy kuflu piwa Mills Brewing Co, produkowanego lokalnie przez ekspatów.


  Kilka godzin drogi na północ znajduje się Sucúa – małe, spokojne miasteczko w pięknej okolicy. Kawałek dalej leży Macas, stolica prowincji. W pobliżu obu tych miast znajduje się wiele atrakcji naturalnych, szlaków pozwalających podziwiać przyrodę, wodospadów i rzek nadających się do kąpieli.


  Na koniec warto odwiedzić Riobambę. Stamtąd pociągiem można udać się do miasteczka u stóp Chimborazo, gdzie żyje ostatni górnik lodu. Zapoznamy się tam z jego historią, jak również z lokalnym folklorem. Z Riobamby odjeżdża wiele autobusów do Quito.


  Jeśli interesują nas…


  [image: ] …wulkaniczne szczyty, to nie możemy pominąć takich miejsc, jak Quito, Latacunga czy Riobamba. Wulkan Pichincha nadaje się nawet dla amatorów trekkingu. Najbardziej znany Cotopaxi, jak również najwyższy szczyt Ekwadoru Chimborazo, to już jednak wyzwanie dla osób mających nieco doświadczenia. Dla prawdziwych miłośników wspinaczki gratką okaże się roztrzaskany wygasły El Altar. Jeżeli mamy okazję polecieć na Galapagos, nie możemy pominąć trekkingu na krawędzi drugiego pod względem wielkości krateru wulkanicznego na świecie – Sierra Negra na wyspie Isabela.


  [image: ] …przygody i sporty ekstremalne, to naszą bazą wypadową powinno być Baños. Wokół miasta znajdują się liczne wodospady i kaniony, które zachwycą miłośników canyoningu, oraz rzeki, na których można uprawiać rafting. Organizowane są także spływy kajakowe. Górskie szlaki można tam przemierzać rowerem, konno lub pieszo, a z mostu da się skoczyć na bungee. To wszystko u stóp aktywnego wulkanu. Wiele podobnych atrakcji, ale w nieco cieplejszym klimacie, oferuje położona już w Amazonii Tena.


  [image: ] …zabytki ery kolonialnej, to większość pobytu w Ekwadorze spędzimy zapewne w trzech największych miastach – Quito, Guayaquil i Cuence. Oferują one niezwykłe bogactwo architektoniczne. W Quito można zwiedzać przepiękne barokowe kościoły, a w Cuence domy kolonialne. Guayaquil przyciąga turystów przepiękną dzielnicą artystów Las Peñas i parkiem historycznym, będącym swoistym kolonialnym skansenem. Niedaleko miasta Riobamba w małym miasteczku Colta można odwiedzić pochodzący jeszcze z 1. poł. XVI w. kościół Balbanera, najstarszy w Ekwadorze.


  [image: ] …inkaskie ruiny, to musimy odwiedzić przede wszystkim „ekwadorskie Machu Picchu”, czyli ruiny Ingapirca w prowincji Cañar. Podziwiać tam można pozostałości miasta zajętego w XV w. przez Inków i prawie kompletną świątynię słońca, zbudowaną w technice przeznaczonej dla najważniejszych budowli w państwie, a tym samym prawie dorównującą obiektom w Cuzco. Pozostałości inkaskiego miasta znajdują się także w Cuence – są to ruiny Pumapungo koło muzeum Banku Centralnego. Przez Ekwador ciągnął się także słynny inkaski szlak łączący odległe miasta ze stolicą. Jego pozostałości można oglądać między innymi w Parku Narodowym Cajas.


  [image: ] …oceaniczne plaże i surfing, to musimy koniecznie odwiedzić takie miejsca, jak Mompiche, Atacames, Salinas i, przede wszystkim, Baños, gdzie niezależnie od umiejętności znajdziemy coś dla siebie. Oprócz surfowania istnieje tam możliwość uprawiania innych sportów wodnych, a rozległe piaszczyste plaże zachęcają do wygrzewania się (z umiarem!) w równikowym słońcu. Położona w parku narodowym plaża Los Frailes należy do najpiękniejszych na świecie. Cudowne plaże i okazje do nurkowania i surfowania znajdziemy także na Galapagos.


  [image: ] …rośliny i dzikie zwierzęta, to po pierwsze zwrócimy uwagę na Amazonię i wyspy Galapagos. Są to jednak miejsca tak znane, że nie trzeba ich reklamować. W przypadku Amazonii największą atrakcją będzie kilkudniowa wycieczka do rezerwatu Cuyabeno lub PN Yasuní. W Ekwadorze nie brakuje jednak innych parków narodowych i rezerwatów. Do najciekawszych należą PN Podocarpus, ze swoimi endemicznymi gatunkami drzew, rezerwat Mache-Chindul, w którym las suchy spotyka się z lasem wilgotnym, PN Machalilla oraz nadmorskie rezerwaty lasów mangrowych. Ekwador jest także istnym rajem dla miłośników ornitologii. Dla nich szczególnie ciekawe mogą być okolice Macas, z wyznaczonymi ścieżkami awiturystycznymi.


  [image: ] …indiańskie tradycje, to powinniśmy przede wszystkim odwiedzić Otavalo. Mniej turystycznym, ale nie mniej ciekawym miejscem jest Saraguro w prowincji Loja. W centralnej części Andów można spotkać przedstawicieli innych szczepów Kiczua, a w amazońskiej selwie poznać ludy niebędące spadkobiercami tradycji inkaskich, takie jak Shuar, Huaorani, Kofan czy Secoya. W prowincji Santo Domingo żyją zaś Indianie Tsáchila, zwani niegdyś Colorados ze względu na pomalowane twarze i barwione na rdzawy kolor włosy.


  [image: ] …hipisi, joga i najlepszy klimat na świecie, to nasze kroki powinniśmy skierować do Vilcabamby na południu kraju. Mieszka tam duża społeczność imigrantów ze Stanów Zjednoczonych, Kanady i Europy, którzy przyjechali zwabieni fantastycznym łagodnym klimatem. Jest tam wiele okazji, by potrenować jogę, wziąć udział w kursie medytacji czy medycyny naturalnej, a także zakosztować specjałów kuchni wegańskiej. W miasteczku znajduje się komuna hipisowska Chambalabamba, a także kilka farm organicznych przyjmujących wolontariuszy.
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  Wydarzenia kulturalne


  Muzyka, tańce i dobra zabawa, czyli to, co po hiszpańsku nazywa się fiesta – święto, impreza – jest wpisane w latynoski charakter Ekwadorczyków. Cały rok wydaje się szukaniem okazji do świętowania – hucznie obchodzi się święta prywatne, takie jak urodziny, a także publiczne – poczynając od świąt niepodległości poszczególnych miast, przez rocznice utworzenia prowincji, kantonu, parafii, założenia miasta, na odpustach kościelnych kończąc. Towarzyszą im z reguły muzyka, koncerty i, przede wszystkim, dużo radości. Oprócz tego ważnym elementem kalendarza są przesilenia i równonoce, obchodzone co najmniej od czasów Inków, a może i dłużej. W całym kraju odbywają się również festiwale muzyczne, głównie jazzowe, a także inne imprezy – takie jak Festiwal Tatuażu w Guayaquil.


  [image: ] Carnaval (luty/marzec; cały Ekwador)


  Ameryka Łacińska słynie z hucznego obchodzenia karnawału – określa się tak właściwie jego ostatnie cztery dni – od soboty do wtorku przed Środą Popielcową. W całym Ekwadorze organizowane są w tym czasie imprezy publiczne – koncerty, różnego typu pokazy czy festyny. W Vilcabambie w prowincji Loja organizowany jest konkurs koni rasy paso fino. Do tradycji należy także obsypywanie się kolorowymi proszkami i oblewanie wodą oraz pianką zwaną carioca. Wielu Ekwadorczyków preferuje spędzanie karnawału na plaży. W Esmeraldas na przykład organizowany jest wtedy Festiwal Muzyki i Tańca Afro.


  [image: ] Festival Ecuador Jazz (marzec; Quito)


  W 2019 r. odbyła się 15. edycja corocznego festiwalu jazzowego w Quito, chociaż jeden z koncertów miał miejsce w Loja. Częścią imprezy są liczne koncerty wykonawców zarówno ekwadorskich, jak i zagranicznych. Organizowane są także różnego typu warsztaty i jam sessions, na które wstęp jest bezpłatny. Na niektóre z pozostałych wydarzeń należy kupić bilety, jednak istnieje również dosyć szeroka oferta darmowych koncertów w parku Cumandá.


  [image: ] Semana Santa (marzec/kwiecień; cały Ekwador, szczególnie Quito; www.semanasantaquito.com)


  Wielki Tydzień poprzedza Wielkanoc, najważniejsze święto chrześcijańskie. Jest ono również obchodzone w Ekwadorze. W całym kraju hucznie obchodzi się Niedzielę Palmową (Domingo de Ramos), a w Wielki Piątek odbywają się procesje drogi krzyżowej. Szczególnie interesujący wymiar przybiera jednak Wielki Tydzień w Quito. Odbywają się tam procesje przez całe stare miasto. W środę w katedrze można obserwować ceremonię odnowienia ślubów przez księży, w czwartek mieszkańcy stolicy tłumnie odwiedzają kościoły na ulicy Siedmiu Krzyży, a w piątek odbywa się celebracja drogi krzyżowej, w której biorą udział członkowie bractw religijnych, ubrani w fioletowe szaty ze spiczastymi kapturami.


  [image: ] Inti Raymi (czerwiec; wiele miejsc, głównie Otavalo, Saraguro)


  Święto Słońca, celebrowane w okolicach przesilenia zimowego na półkuli południowej (24 czerwca), najważniejszy dzień w kalendarzu Inków, obchodzone jest do dzisiaj przez wiele wspólnot indiańskich w Andach, także w Ekwadorze, głównie w Otavalo i Saraguro. Przez kilka dni odprawiane są różnego typu rytuały, głównie nad rzekami. Odbywają się również pochody i procesje. Towarzyszą im pokazy, wystawy, koncerty i konkursy. Kupić można także tradycyjne potrawy andyjskiej kuchni.


  [image: ] Tattoo Fest Guayaquil (lipiec; Guayaquil; @ www.tattoofestguayaquil.com)


  Jeden z najmłodszych festiwali, bo organizowany od 2017 r. Obejmuje różnego rodzaju wydarzenia, przede wszystkim warsztaty tatuażu. Wybiera się także miss wytatuowanych kobiet. Odbywają się pokazy motoryzacyjne, a także liczne koncerty, show i inne. Główną atrakcją są jednak same tatuaże – można obejrzeć przy pracy artystów z całego świata oraz zamówić sobie tatuaż.


  [image: ] Festival Internacional del Teatro (wrzesień; Manta; @ www.teatrolatrinchera.com.ec)


  Organizowany od 1988 r. festiwal teatru w mieście Manta nad brzegiem Pacyfiku to najważniejsze spotkania teatralne w Ekwadorze. Przyciąga nie tylko ekwadorskie trupy teatralne, ale także te z innych krajów Ameryki Południowej, a nawet Hiszpanii czy Portugalii. Przez dziesięć dni można oglądać klasyczne i bardziej współczesne interpretacje zarówno znanych, jak i mniej popularnych dzieł oraz spektakle taneczne i muzyczne.


  [image: ] Festival Yamor (wrzesień; Otavalo)


  Obchodzone od 1953 r. święto kukurydzy łączy w sobie tradycyjne elementy kultury Indian i kultu Pachamamy oraz katolicki kult Maryi z Monserrat, patronki Otavalo. Nazwa święta pochodzi od słów yak, czyli mądrość, i mur, ziarno, tworzących nazwę tradycyjnego napoju z kilku odmian kukurydzy. Głównym elementem celebracji jest kolorowy pochód, któremu towarzyszy muzyka. Odbywają się również wybory miss Otavalo. Każdego roku liczni zawodnicy rywalizują także w wyścigu pływackim na dystansie 3,8 km w zimnych wodach jeziora San Pablo. Świętu towarzyszą koncerty i uroczystości religijne.


  [image: ] Mama Negra (wrzesień i listopad; Latacunga)


  Obchody ku czci Czarnej Mamy odbywają się dwukrotnie w ciągu roku. Historia świąt sięga 1742 r., kiedy to podczas erupcji wulkanu Cotopaxi mieszkańcy miasta zanosili modły o ocalenie do Matki Bożej. Miasto zostało oszczędzone. Od tamtej pory odbywa się rokrocznie kolorowy pochód, w którym główną rolę gra mężczyzna (koniecznie!), rodowity mieszkaniec Latacungi, przebrany za czarnoskórą kobietę. Towarzyszą jej różne postaci lokalnego folkloru.
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  Przebrany za czarnoskórą kobietę uczestnik święta Mamma Negra



  [image: ] Día de Independencia de Cuenca (listopad; Cuenca)


  3 listopada 1820 r. Cuenca uniezależniła się od Korony hiszpańskiej. Co roku w wielu miastach odbywają się święta upamiętniające ich wyzwolenie, jednak to właśnie te z Cuenki są słynne na cały Ekwador. Obchody zaczynają się mszą. Kulminacyjnym punktem jest defilada wojskowo-cywilna, podczas której można podziwiać paradne stroje żołnierzy, w tym kawalerii, a także tradycyjne ubrania mieszkańców Ekwadoru. Obchodom towarzyszą wystawy, koncerty i wydarzenia artystyczne w całym mieście.


  [image: ] Festival Internacional de Artes Vivas (listopad; Loja; @ www.festivaldeloja.com)


  Loja jest nazywana kolebką artystów i festiwal ten doskonale nawiązuje do tego określenia. Całe miasto staje się jedną wielką sceną muzyczno-teatralno-cyrkową. Po mieście chodzą poprzebierani artyści, główna ulica centrum zamienia się w deptak pełen straganów, żonglerów, muzyków i dzieci malujących asfalt kredą. W teatrach odbywają się liczne koncerty i spektakle, zarówno darmowe, jak i płatne. Przez dziesięć dni Loja tętni życiem i mieni się kolorami, oferując rozrywkę dla najmłodszych i kontakt ze sztuką dla nieco starszych.


  [image: ]


  Informacje praktyczne


  Przed wyjazdem


  Wybór czasu podróży


  Ze względu na równikowe położenie Ekwador charakteryzują inne niż europejskie pory roku. W poszczególnych regionach geograficznych pora deszczowa i sucha następują w różnych miesiącach. Okres od czerwca do października, a ostatnio nawet listopada, nadaje się najlepiej do zwiedzania Sierry, czyli górskiej części Ekwadoru. Opady deszczu są wtedy najmniejsze, w niektórych okolicach nie występują wcale. Co prawda temperatury nie są tak wysokie jak w porze deszczowej i doskwierać może silny wiatr, ale podczas ulew wiele górskich szlaków może być niedostępnych. Zwiększa się także ryzyko lawin błotnych i osunięć dróg, które skutecznie potrafią ograniczyć przejazd nawet głównymi drogami na kilka dni.


  Costa, czyli wybrzeże, charakteryzuje się ciepłą i wilgotną pogodą przez cały rok. Ocean Spokojny na tych szerokościach geograficznych jest najcieplejszy od grudnia do kwietnia, kiedy to ogrzewają go ciepłe wody prądu El Niño. Nadaje się jednak do kąpieli przez cały rok, a zimniejsze miesiące – od czerwca do września – pozwalają na obserwację migrujących wielorybów.


  Oriente, czyli amazońska część Ekwadoru, obfituje w deszcze przez cały rok, jednak najmniej opadów występuje tu od grudnia do marca.


  Długość dnia i nocy przez cały rok nie ulega większej zmianie. Różnica między długością dnia i nocy na skrajnie położonym południowym krańcu Ekwadoru nie przekracza w skali roku trzech godzin, tak że nie warto brać tego pod uwagę, wybierając czas podróży.


  Lipiec i sierpień to miesiące wakacyjne w górach, stąd część sklepów i restauracji może być zamknięta. Jest to także względnie popularny wśród turystów okres – podobnie jak grudzień. W Ekwadorze jednak nawet w szczycie sezonu turystycznego nie należy spodziewać się tłumów, do których przyzwyczajeni jesteśmy w Europie, i znalezienie noclegu nie powinno nastręczać problemów. Wyjątkiem może okazać się Galapagos, gdzie nocleg należy rezerwować ze sporym wyprzedzeniem. Wysoki sezon na archipelagu trwa od stycznia do maja. Od czerwca do grudnia pogoda jest tam zdecydowanie mniej przyjazna, a morze niespokojne.


  Ciekawym okresem jest z pewnością karnawał, obchodzony hucznie – choć nie tak kolorowo jak w Brazylii. Również następujące niedługo po nim obchody Wielkiego Tygodnia, a zwłaszcza Wielkiego Piątku, dostarczają niezwykłych przeżyć.


  Formalności wizowo-paszportowe


  Obywatele Rzeczypospolitej Polskiej mogą wjechać do Ekwadoru na podstawie ważnego (co najmniej przez sześć kolejnych miesięcy) paszportu na okres 90 dni, uzyskując wizę T3 – przyznawaną w formie pieczątki przy wjeździe na terytorium kraju. Nie ma potrzeby załatwiania żadnych formalności przed przyjazdem. Limit 90 dni obowiązuje przez rok od daty przekroczenia granicy i obejmuje tylko czas spędzony w Ekwadorze. Po upływie tego okresu można bez większych formalności otrzymać za opłatą (w 2018 r. wynosiła ona 128,37 USD) tzw. prórroga de visa, czyli przedłużenie wizy na najbliższym posterunku policji migracyjnej (Migración) na kolejne 90 dni pobytu, liczone bez przerwy od daty uzyskania. Uwaga: opuszczenie kraju i udanie się, przykładowo, na dwa tygodnie do Kolumbii nie zatrzymuje upływu czasu przedłużonej wizy. Podczas jednego roku można takie przedłużenie uzyskać tylko raz.


  Ustawodawstwo ekwadorskie przewiduje także możliwość uzyskania specjalnej rocznej wizy turystycznej po upływie 180 dni pobytu bezwizowego. Do jej uzyskania wystarczy paszport, wniosek wizowy pobrany ze strony Ministerstwa Spraw Zagranicznych i Migracji i formularz migracyjny wystawiony przez policję migracyjną. Należy również przedstawić środki do życia na czas pobytu, chociaż w prawie nie są one zdefiniowane w jednoznaczny sposób. Kwota 2500 USD powinna wystarczyć, jednak najlepiej zasięgnąć aktualnej informacji w najbliższej delegaturze ministerstwa. Koszt wizy to 50 USD za procedurę i 400 USD w momencie odbioru. Taką wizę można otrzymać jedynie raz na pięć lat. Nie pozwala ona na podejmowanie działalności zawodowej.


  W Ekwadorze stosunkowo łatwo można uzyskać również prawo pobytu czasowego dla wolontariuszy, inwestorów, rzemieślników, artystów, emerytów, a nawet dla osób mających dowolne wykształcenie wyższe.


  Za przekroczenie terminów grożą kary w wysokości od kilkuset do nawet kilku tysięcy dolarów i zakaz wjazdu do Ekwadoru przez kolejne dwa lata. Faktycznie jednak wiele osób przebywa w Ekwadorze nielegalnie przez długi czas. Przy każdej zmianie prawa, a te następują stosunkowo często, ogłaszana jest też amnestia pozwalająca zalegalizować pobyt bez płacenia grzywny.


  Mimo wspomnianych częstych zmian w przepisach podstawowe warunki (sześć miesięcy ważności paszportu, 90-dniowy okres bezwizowy) przeważnie są stałe.


  Przy wjeździe do Ekwadoru warto mieć bilet wyjazdowy (wystarczy autobusowy do Peru czy Kolumbii w ciągu 90 dni). Chociaż nie jest to oficjalny wymóg, linie lotnicze z ostrożności proszą o jego okazanie.


  Ubezpieczenie


  W sierpniu 2018 r., w niecały miesiąc po wprowadzeniu obowiązku ubezpieczenia medycznego dla turystów, Ekwador zniósł ten obowiązek, argumentując to potencjalnym zniechęceniem turystów. Ubezpieczenie podróżne jest więc dobrowolne (poza Galapagos, gdzie na razie wciąż obowiązuje), niemniej jednak warto wykupić polisę. W Ekwadorze powszechne są wypadki komunikacyjne. Stosunkowo często zdarzają się ataki bezdomnych psów. Pobyt w szpitalu może kosztować nawet około 100 USD za dobę. Wiele zależy jednak od standardu opieki medycznej. Warto się upewnić, czy wybrana polisa odpowiada planowanym aktywnościom. W Ekwadorze popularna jest turystyka konna – warto sprawdzić, czy znajduje się ona na liście sportów objętych ubezpieczeniem. Należy również rozważyć ubezpieczenie od kosztów akcji ratunkowej, zwłaszcza jeśli zamierzamy spędzić dużo czasu w górach lub w lesie deszczowym.


  Wiele firm ubezpieczeniowych oferuje pokrycie kosztów opieki dentystycznej, jednak te są względnie niskie. Za wypełnienie można zapłacić od 15 do 60 USD.


  Zabezpieczenia medyczne


  Ekwador nie wymaga szczepień, jednak warto przed wyjazdem udać się do lekarza medycyny podróży i zaszczepić się na żółtą gorączkę (febrę), cholerę (tzw. biegunkę podróżnych), zapalenie wątroby typu A, typu B i szczepionkę BTP (błonica, tężec, polio). W Ekwadorze zdarzają się przypadki wścieklizny (zwłaszcza po pogryzieniu przez bezdomne psy), a wiele szpitali dysponuje tylko szczepionkami starszego typu. Uprzednie zaszczepienie się daje więcej czasu na działanie i zmniejsza liczbę dawek koniecznych po ugryzieniu.


  Ryzyko zachorowania na malarię jest w Ekwadorze małe. Nie ma sensu przyjmowanie profilaktyczne leków antymalarycznych, o ile nie udajemy się do stref podwyższonego ryzyka (których normalnie w Ekwadorze nie ma), a nawet wtedy najlepiej skonsultować to z miejscowym lekarzem i raczej zachować leki malaryczne na ewentualne wystąpienie choroby – ich przyjmowanie ma wiele nieprzyjemnych skutków ubocznych.


  Częstą przypadłością są problemy żołądkowe spowodowane zmianą flory bakteryjnej w jedzeniu i wodzie. Warto zaopatrzyć się w węgiel aktywny i lek antybakteryjny, na przykład Nifuroksazyd. W części górskiej Ekwadoru woda z kranu nadaje się do spożycia w stanie surowym, ale przegotowanie jej z pewnością nie zaszkodzi. Na wybrzeżu i w regionie Oriente bezpieczne jest tylko spożywanie wody butelkowanej. Lepiej unikać nawet mycia zębów wodą z kranu.


  Pożywienie w Ekwadorze jest jednak względnie bezpieczne – nie istnieje tradycja przechowywania resztek. Każdy posiłek przygotowywany jest na bieżąco, stąd nawet jedzenie na ulicy i najtańsze restauracje nie powinny stanowić zagrożenia.


  Warto zaopatrzyć się w podstawowe leki przeciwbólowe, gdyż ich cena i dostępność może być zróżnicowana, zwłaszcza poza dużymi miastami. Osoby przyjmujące leki specjalistyczne powinny koniecznie posiadać ich zapas. Podobnie rzecz ma się z soczewkami kontaktowymi i płynem do soczewek – jest on trudno dostępny, wybór ogranicza się do jednej marki, a cena potrafi być kilkukrotnie wyższa niż w Polsce.


  W Ekwadorze występuje wysokie ryzyko przegrzania lub udaru słonecznego. Ze względu na położenie na równiku warstwa atmosfery chroniąca powierzchnię ziemi przed promieniowaniem UV jest stosunkowo cienka. Nawet w pochmurny i chłodny dzień, zwłaszcza na szczytach Andów, należy posiadać nakrycie głowy. Dobrym pomysłem są przewiewne długie spodnie i lekka koszula z długim rękawem. Warto zaopatrzyć się w krem przeciwsłoneczny o wysokiej wartości SPF (30 i więcej).


  Problemem w Ekwadorze może okazać się także choroba wysokościowa. Quito zajmuje drugie miejsce (po boliwijskim La Paz) w rankingu najwyżej położonych stolic na świecie – leży na wysokości 2850 m n.p.m. Uważać szczególnie powinny osoby z problemami z ciśnieniem, jednak praktycznie wszyscy mogą spodziewać się pewnych objawów, takich jak szybsze męczenie się, lekkie odwodnienie czy ból głowy. Objawy te powinny ustąpić samoistnie dosyć szybko. Należy pić dużo wody i ograniczyć spożycie alkoholu. W przypadku utrzymywania się symptomów można zjechać na niższe wysokości i dać organizmowi kilka dni na aklimatyzację. Jeżeli wiemy, że mamy skłonności do choroby wysokościowej, podczas podróży z wybrzeża czy Oriente w najwyższe partie Andów warto rozważyć postój na średniej wysokości (ok. 1500 m n.p.m.). W skrajnych przypadkach u osób szczególnie wrażliwych mogą wystąpić zawroty głowy, przyspieszenie akcji serca, duszności, mdłości, biegunka lub zaparcie, wymioty. Należy wtedy jak najszybciej opuścić wysoko położony teren i skonsultować się z lekarzem. W przypadku wystąpienia objawów w czasie wspinaczki (na przykład na Chimborazo) konieczne może być podanie tlenu. Przewodnicy są w niego wyposażeni i wiedzą, jak postępować w razie ataków choroby wysokościowej. Przed wspinaczką wysokogórską należy przewidzieć odpowiedni czas na aklimatyzację.


  Pieniądze


  Od 2000 r. na mocy umowy ze Stanami Zjednoczonymi oficjalną walutą Ekwadoru jest dolar amerykański, który zastąpił lokalną walutę sucre. Ekwador ma prawo bicia monet (1, 5, 10, 25, 50 centów i 1 dolar), które są akceptowane tylko na jego terytorium. Można płacić jednak bez przeszkód monetami bitymi w Stanach Zjednoczonych. W większych miastach można sprzedać euro, ale lepiej wyposażyć się w gotówkę przed wyjazdem. Uwaga! Płatność banknotami powyżej 20 USD jest niemożliwa, trzeba rozmieniać je w banku, a nie wszystkie banki są gotowe wymieniać pieniądze. Poważnym problemem są banknoty uszkodzone – sprzedawcy często ich nie przyjmują. Warto też zachować bilon na wizyty w mniejszych sklepach i restauracjach, bowiem często są problemy z wydaniem reszty. Można się nawet spotkać z odmową transakcji.


  Nie warto liczyć na możliwość płacenia kartą. Poza dużymi marketami i sieciówkami mało który sklep je akceptuje. Najlepiej mieć przy sobie ok. 50–100 USD w gotówce. Więcej, jeżeli wybieramy się w miejsca z dala od dużych miast. Bankomaty Banco Pichincha, Banco de Loja i Banco del Austro nie pobierają dodatkowych opłat poza prowizją naliczaną przez bank użytkownika. Zdecydowanie łatwiej posługiwać się kartami VISA, gdyż są one akceptowane we wszystkich bankomatach i punktach umożliwiających płatności bezgotówkowe. Trudniej jest z kartami MasterCard – z powyższych banków akceptuje je tylko Banco del Austro. Płatność nimi jest często niemożliwa.


  W większych miejscowościach bez problemu można znaleźć również oddziały Western Union, pozwalające wysyłać i odbierać gotówkę.


  Źródła informacji o kraju


  Ekwador jest na polskim rynku księgarskim dosyć zaniedbany. Niniejszy przewodnik pozostaje jedyną tego typu polskojęzyczną publikacją dostępną w księgarniach. Znacznie łatwiej jest kupić niezłą mapę – tu do wyboru jest kilka wydawnictw. W Polsce ukazały się także książki podróżnicze i publicystyczne dotyczące Ekwadoru, które mogą dostarczyć podróżniczych inspiracji. Jedną z nich jest napisany w 1929 r. przez Henriego Michaux Ekwador. Dziennik podróży, wydany po polsku w 2006 r. przez Świat Literacki. Nie jest to typowe sprawozdanie z podróży, ale raczej poetycka i pełna rozważań opowieść o swoim własnym odkrywaniu egzotycznego piękna równikowego kraju. Ze współczesnych autorów warto wymienić Stefana Czernieckiego. W książce zatytułowanej Cisza opowiada on o Indianach Andów – peruwiańskich i ekwadorskich. Na części górskiej Ekwadoru, a dokładnie na dolinie zwanej Doliną Długowieczności, skupia się Arkady Radosław Fiedler (syn Arkadego Fiedlera, podróżnika i przyrodnika) w swojej pozycji Dolina stuletnich młodzieńców. Opis Indian żyjących w Amazonii oferuje natomiast Joe Kane, opisując w książce Dzicy wydanej pierwotnie w 1995 r., a w Polsce w 1998 r., życie plemienia Huaorani. Książki tej należy już jednak szukać w bibliotekach i antykwariatach (oraz na portalach aukcyjnych). Swoje spojrzenie na Ekwador oferuje też Wojciech Cejrowski w nakręconej dla TVP serii filmów Boso przez świat. Ekwador. Jest ona wciąż dostępna w sprzedaży.


  
    EKWADOR W INTERNECIE


    [image: ] www.ecuador.travel – strona w języku angielskim i hiszpańskim działająca pod egidą ekwadorskiego Ministerstwa Turystyki. Oferuje rozmaite informacje na temat Ekwadoru i atrakcji turystycznych.


    [image: ] www.ecuador.com – strona po angielsku. Oferuje zarówno informacje praktyczne, informacje o dostępnych programach wolontariackich w Ekwadorze, jak i propozycje aktywności na miejscu.


    [image: ] www.turismo.gob.ec – strona Ministerstwa Turystyki dostępna po hiszpańsku. Można znaleźć tam bieżące i oficjalne informacje, w tym na temat przepisów dotyczących podróżnych oraz nadchodzących świąt i dni wolnych.


    [image: ] www.pbobolowicz.pl – blog autora tego przewodnika (w języku polskim i angielskim). Zawiera głównie wspomnienia z podróży, ale też garść informacji praktycznych.

  


  Co zabrać?


  Ekwador oferuje całą paletę możliwości, bagaż powinien być więc dostosowany do planów. Niezależnie jednak od tego, czy jedziemy nad ocean, czy w góry, powinniśmy oczywiście zabrać odpowiedni zestaw ubrań. W Ekwadorze warto posiadać lekkie koszule z długim rękawem i długie, przewiewne spodnie, zwłaszcza dla mężczyzn. Krótkie spodenki zdradzają turystę i odbierają nieco powagi, jednak nie są nietaktem – raczej uważa się je po prostu za dziwactwo, szczególnie w górach. Warto jednak pamiętać o palącym słońcu i zmiennej pogodzie. Nie wolno zapomnieć o stroju kąpielowym – w przypadku mężczyzn najlepiej, by były to szorty, a nie obcisłe slipy. Kobiet nie dotyczą takie ograniczenia, chociaż wielu Ekwadorczyków i Ekwadorek kąpie się w podkoszulkach (a część kobiet nawet w sukienkach) – z drugiej strony nie będziemy siać zgorszenia, rezygnując z pływania w ubraniu.


  Ważnym elementem ubioru będzie polar i kurtka chroniąca od wiatru, a 
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